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Własne o iu ;tv  we własnej stoczni
H a s ło  t e g o r o c z n e g o  „ D n ia  M o r z a " *

Waoresn lat ubiegłych tegorocz­
ny „D z ’ eń M orza " odbędzie się 
dnia 29 czerwca „D zień  M orza" 
przypa-da w lo -lec ie  odzyskania 
dostępu do mc-rza, nabiera wyją*- 
kowego charakteru. Protektorat 
nad , Dniem M orza" objął p. P re ­
zydent Rzeczynospolitej. Prezy- 
djum Kom itetu Honorowego sta­
now ią: Kardynał Hlond, Prem jer 
W alery Sławek i Generalny Fn-
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spektor Sił Zb iojnych Gen. Rydz 
Śmigły.

..Dzień M orza" w tym roku od­
będzie się pod hasłem budowy c- 
krętów na w łasnej stoczni oraz 
rozwoju naszych stosunków han­
dlowych na morzu.

W  chw ili obecnej na terenie 
całej Rzeczypospolitej czynione 
są przez Kom itety Wo-jewódzkie, 
Pow iatowe i Lokalne intensywne 
przygotowania do obchodu „Dnia 
M orza".

Nowy gmach ambasaay niemieckiej
s t a n i e  p r z y  z b i e g u  u l ic  K o s z y k o w e ]  i a l .  R d z

P iy.v zbiegu ulic Koszvkowej i Al. 
Róż rozpocznie się wkrótce budowa 
jednego z najbardziej reprezentacyj­
nych i okazałych gmachów stolicy. 
Mianowicie, na placu, obecnie pu 
slym, przestrzeni 5.000 ni. hw., sta­
nie gmach ambasady niemieckiej.

Plac (en zakupiony został przez 
ambasado niemiecka za sumo 
1.500.000 zł. Jak twierdzą wtajemni­
czeni, suma (a całkowicie wpłacona
została gotówka Gmach przyszłej

ambasady będzie miał dwa. fronty, 
od ul. Koszykowej i Al. Róż. Cały 
materjał, potrzebny do wybudowania 
gmachu ambasndy, będzie sprowadzo­
ny z Niemiec. Również plany i kie­
rownictwo robót spoczywa w rękach 
inżynierów i techników niemieckich. 
Jedynie wykonanie robót będzie do 
kounne wyłącznie pracą, robotnika 
polskiego.

Koszty urządzenia i wybudowania 
gmachu przyszłej ambasady prelimi­
nowana są na kilka miljonów złotych.

600 skautów  z  Węgier
p r z y b ę d z i e  n a  z l o t  h a r c e r s k i  der S p a ł y

Węgierskie władze skautowe usta- 
i j y  skład, wyprawy skautów węgier­
skich na zlot harcerstwa do Spały 
Wyprawa składać się będzie z 600 
skautów z.b. premjercm Węgier Hr 
Paulem Teleky, profesorem uniwer­
sytetu budapeszteńskiego, nr czet 
Wyprawa- wraz z szybowcami przy­
będzie do Spały własnym pocia 
giem.

Zainteresowanie Zlotem Harcei 
S w a  w Spalę jest na Węgrzech tak 
wielkie, że mimo ograniczeń zgłosiło
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Dziś św. A lojzego 
Ju tro  św. P au lin a

O c h ł o d z e n i e  

P r z e l o t n e  o p a d y
Wczoraj w godzinach porannych, 

jedynie w  dzielnicach południowych 
nastąpiły większe rozpogodzenia, na 
pozostałym zaś obszarz kraju parm 
wała przeważnie pogoda pochmurna tłumaczyć. Jest to przedewszyst-

S k u i k i  z b i u r o K r a t y z o w a n f a  h a n d l u  w  W a r s z a w i e

Pustoszeją hale i targowiska
K u p c y  w y n o s z ą  s i ę  n e t  u l i c ę

Kupcy z hal i ta igow isk  m ie j­
skich coraz częściej uskarżają się 
na n ieracjonalność komornego, 
która wypycha ich na ulicę. W y­
górowane stawki komorniane nie 
mają przyrem nic wspólnego z 
dobrem targow isk, z dobrem mia 
sta i handlu. Czem jes t drobny 
kupiec —  nie trzeba dziś n'komu

z przelotnemi deszczam ,

ratura w godzinach rannych W ra­
no) wahała się w granicach od 9 do 
13 st., w zachodniej, a od 13 do 18 st. 
we wschodniej połowie Polski. Opa­
dy w ciąąu doby ubiegłej ogarnęły ca 
ły kra; i w miejscowościach, gdzie 
przeszły burze osiągnęły dość znacz­
ne wysokości, a mianowicie 18 mm. 
w Zbąszyniu, 19 mm. w Bydgoszczy, 
23 mm w Kaliszu i 28 mm. lodzi.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego — pogoda 
o zachmurzeniu zmienrem, zwolna 
mslejącem, 7, przelotnemi de=.zczanu» 
głównie w Wileńskiem Chłodno, u- 
miarkowane wiatry zachodnie i pół­
nocno - zachodnie.

I V  t e a t ? u x h  i  k a t a c h
Reper*uar na dzień dzisiejszy 

Bfedstawia s:c nasfemijąco;
Teatr Wielki: „Hr. Lusemburg ’

Len ara
Teatr Narodowy wieczorem „W a­

chlarz Lady Wincie 'mere” . Teatr Mai; 
„Obrona Keysowcj” . Teatr Polski 
„Wyzwolenie” . Teatr Letni „Ty, u  
ja”  T. kameralny „Sprawiedliwość” .

Teatr Aktora: „Chory z urojenia”  z 
(araczcm. T. Nowy: „Szesnastolat-
11

A  teraz, na co warte pojś. do ki­
s i ? światowid f Marszałkowska 
111)—„N ie  chce wiedzieć Kim jesteś" 
Stylowy (.Marszałkowska 112)— „Ma­
ła mateczka” . Atlantic (Chmi-lna 33) 
„Pościg za cieniem” . Apollo (Marsza! 
kowska 106) — ,,BenK»li“ . Capiid 
(Marszałków. 125) — „Urwis z l l ia i-  
nia” . Europa (Nowy Świat 33) 
„Rumba". Riaito (Jasna 3) „M ęż­
czyźni w niebezpiecznym wieku*. 
Filharmon.ia (Jasna 5) „Powrót 
Frankensteina".

Casino (Nowy .Świat 40) „iNieao- 
konwtona symionja’’.

zw aszcza czj0V/;e]Cj który płaci Dodat­

ki tak regularn ie, jak może 
nikt inny.

Skądże się w zią ł ten anorm al­
ny stan, na ktńry tak narzekają 
drobni kupcy? O tóż ta ry fa  ko 
mornego na halach i ta rgow is­
kach m iejskich jes t spadkiem po 
porządkach rosyjskich, k iedy ko­
morne było wyznaczane według 
branży handlowej, a nie według 
rzeczyw iste j w artości handlowej 
danego m iejsca. Bo na hali są 
m iejsca lepsze i- gorsze, o czem 
napiszemy dalej. W roku 1928 
Inspekcja Handlowa Zaiządu
M iejsk iego, k tórej pod lega ją  hale 
i targow iska, przeprowadziła  —  
podwyżkę ta ry fy . Koniunktura 
była dobra^na halach był tłok.

Co w ięce j?  Od tegoż m niej w ię 
cej czasu m iejska Inspekcja Han 
d lowa zaczęła stosować przetargi 
na wolne m iejsca. W olne m iejsce 
było z regu ły wynajm owane temu 
z reflektantów , który w ięce j za 
nie dawał. Wszystko to doprowa­
dziło do tego anormalnego startu, 
który dziś na halach i targow is­
kach panuje n iepodzieln ie, a mia 
now icie cena m iejsca niema nie 
wspólnego z jego  wartością han­
dlowa.

lach
r! w a

i targowiskach. Bo jeś li 
dwa m iejsca położone obok sie­

b ie  mają ceny: 100 i 50 złotych, 
jeś li i jedna i druga cena jest na 
stosunki dzisiejsze wygórowana—  
n e można się dziw ić, że drobni 
kupcy coraz bardziej zn iechęcają 
się do hali wynoszą z towaiern na 
ulicę. Kupiec nie może sobie dziś 
pozwolić na kaucję w wysokości 
trzym iesięcznego komornego i 
kontrakt z inspekcją, bo przecież 
—  płaci jeszcze pudatki

Jakież są skutki tego anormal­
nego stanu rzeczy? Przedewszyst 
k,em w ygląd  zewnętrzny miasta 
ulega znranom ogrom nie nieko­
rzystny m. Handlarze uliczni za­
walają chodniki, tam ują ruch, no, 
a polowania po lic ji na nich robią 
bezsprzecznie najw ięcej zamętu. 
Upada solidność handlu, bo han­
dlarz uliczny, który dziś sprze­
daje krawaty, ju tro  zapalniczki a 
pojutrze pomarańcze —  nie mo­
że być odpow iedzialny za towar

W  związku z decyzją komitetu 
o wzniesieniu pomnika marsz. 
P iłsudskiego na placu na t. zw 
Rozdrożu (dawna Łobzow iankaj 
nastąpi rozbudowa i gruntowna 
zmiana tej części W arszawy. M ia 
now icie usunięte będą gmachw 
szpitalne tak, że w; przyszłości po 
m.iik będzie mial za tłu zamek 
książąt mazowieckich, v zniesio­
ny ą  X I I  wieku, oraz roztacza ją­
cą się za nim perspektywę kana­
łu Piaseezyńskiego, W is ły  i la ­
sów wawerskich. P ro jek tu je  się, 
że zamek, po rekonstrukcji, prze­
znaczony będzie na muzeum.

P lac na Rozdrożu będzie odpo­
w iednio powiększony. Od placu 
tego biec będzie nowa w ielka ar- 
ter.ia pod nazwą alei Józefa  P ił­
sudskiego, która połączy wspo

w tym stopniu, co kupiec osiadły, 
a najczęściej -  wogóle Jest nieu­
chwytny. A w ięc tracą i klienci. 
Dalej, powstają ferm enty m iędzy 
kupcami, którzy zostali w halach, 
a tymi którzy poszli na ulicę i 
temsamom stanęli b liżej kupują­
cego. A nie można zapominać o 
tem. że na h3ndlu ulicznym traci 
i nnasto, które ma wrolne m iejsca 
na ha'ach i targowiskach i skarb 
państwa, k tóry z handlu uliczne­
go podatków mieć nie może.

Posunięcia te nie wykazały 
próby życia, są zbyt zbiurokraty­
zowane i trzeba je  w  imię dobra 
handlu, conajrych lej poddać re­
w izji, bu naszem zdaniem, ta ry fę  
komornego na halach i targow is­
kach trzeba zreforriiować na za- 

wą. Alej‘ a przecinać będzie u licę j sadach handlowych, to znaczy o- 
Marszałkowską i Polną, tereny i treślać poszczególne stawki ko 
w iścigow e i Pole M okotow skie.! mornego na podstawie rzeczyw i- 
aż do śwuątyi.’ Opatrzności i da- siej wartości handlowej m iejsca, 
lej łączyć się będzie z a leją  Ż w ir -1 Danych, jeśli ich nie posiada in

Rozbudowę dzielnicy belwederskiej
Projekt budow y alei Piłsudskiego

mnianą dzieln icę z nowTą Warsza

się 1300 skautuw na wv.jjzd do Spa­
ły. M ogierskie władze skautowe wo 
bec ustalenia kontyngentu na 600 do 
konały ścisłej selekcji i do Polski 
przybędą tylko ci skauci, którzy w 
całósol odpor. ladają surowym warun­
kom. M -ększość skautów węgierskich 
przj bywających do Spały nauczyła 
S*C gjłłfyą# polskiego, a wszyscy u- 
micią kilka pieśni polskich, jak  do­
wiadujemy się od naszych harcerzy 
koniecznym warunkiem do uzyska­
nia stopnia instrnktora skautowego 
na Węgrzech jest umiejętność języka 
polskiego w słowie i piśmie. 'Waru­
nek ten został wprowadzony jako 
rezultat pobyi.u naszych harcerzy na 
Jamboree w Gódollo.

•Skaiui węgierscy wezmą w Spalę 
udział w ćwiczeniach skautowych do 
których są doskonale wyekwipowani 

przygotowani.

C A F E
17..J0 Orkiestra w Ogrodzie. 

g. 2*1.30 \>. Elektorowie/..

ki i W igury. A le ja  ta w przyszło­
ści służyć będzie jako teren d e fi­
lad wojskowych.

Na teren ie tej alei znajdzie się 
szaniec, na którym stała armata | 
ze szczątkami doczesnemi ś. p. 
marsz. P iłsudskiego Obok alei po 
zostana odpowiednie co do w ie l­
kości wolne tereny, częściowo 
przeznaczone na rew.ie wojskowe 
oraz na trybuny dla publiczności. 
W przyszłości na alei te j stanie 
łuk trium falny w  pobliżu przecie 
cięcia z arterją  N  S. (N ord -S ild ).

By ło to może do zniesienia w 
czasie kró tkotrw ałe j „p rosperity ", 
k iedy w handlu by ł ruch, docho­
dy znośne Dziś jednak —  w yn i­
kiem tego stanu rzeczy jes t prze 
szło tys iąc w olnych m iejsc na ha

„B itw a  m orska" na Je zio rze
W u i k c t  r y b a k ó w  z e  z ł o d z i e j a m i  r y b

POZNAN, 20.6 Ze Strzelna dono­
szą o prawdziwej „bitwie morskiej" 
która rozegrała się na jeziorze Trn- 
leekim w pow mogileńskim. Jezioro 
to znane jest z oblitości ryb, toteż 
często złodzieje udawali się na jego 
wody okradając rybaków i dzierżaw­
cę.

Przed paru dniami trzej amatorzy 
ryb wybrali się, aby wyciągać sieci 
dzierżawcy Fr. Reitora z Otoka. 
Kradzież jednak nio udaia się. Ry­
bacy zauważyli złodziei i rozpoczęli 
za niemi pościg. Wówczas doszło do

walki. Złodzieje dobyli rewolwerów 
i poczęli się. ostrzeliwać.^ Również i 
rybacy zaczęli strzelać. J a szczęście 
na koły szących się łodziach nie było 
łatwo celować, toteż nikt nie został 
trafiony.

Dopiero gdy łodzie sie zt\arlv ze 
sobą u.miązała się walka na wiosła 
i drągi. Wówczas ciężko ranny’ zo­
stał Kaczmarek tak, że musiano go 
natychmiast odstawić do szpitala. 
Spośród innych złodziei aresztowano 
Kuczyńskiego, który został dsadzony 
w więzieniu kamo - ślrdczem w
M artin i*

W y p a d k i  i  k i a d z i e i e

Pożar zagajnika. Między Zielonką 
>. Ząbkami, w pobliżu toru kolejowe­
go, od Iskry z parowozu zapalił się 
onegdaj zagajnik. Na ratunek pospłe 
szyli: gajowy oraz synowie okolicz­
nych gospodarzy, którzy uzbrojeni w 
łopat)’, zasypali palące się drzewka i 
krzewy piaskiem i ziemię.

Pobicie robotnika. W podwórzu de­
mu ChnPelna 47a, wczoraj v połud­
nie, dwóch nieznanych snrawców na­
padło i pobiło 21-1. Eh'-j'1'za Wrób1 u 
Chełmińska ó). robotnika cukierni­
czego w piekarni p. f. ,J. Gaieswski". 
Ranny w czoło, glcwc i ucho, 117 óbrl 
pojechał na opatrunek do ambuUtoy- 
jum Pogotowia. Spray y zbiegli. -W 
sprawie tej policja V III-go komis, b- 
resztowała dwóch i.racow; ików tej 
piekarni.

Śm.ertelny “kok. Wczoraj w )0- 
łudnie, przy ul. NeFwki 27, z okna 
IV-go piętra klatki schodowej w 
Tl-em podwórzu wyskoczyła jakaś ko 
bleta, która wskutek hekmęcia cza*v, 
ki zmarła przed przybyciem lekarzu 
Pogotowia. W  sprawie tej ?>oliej’; 
TYltro komis, wszczęta dochodzenie i 
wkrótce ustaliła, że denatkę ibst 
52-letnia Frajda Fnjrowa, prz”  dzm- 
eiacłl (Nalewki 39), która od dl lż.-ze 
go ezasu ciero ała na rozstrój Jrtr- 
wewy.

Zagadkowe zwłoki. W polu, przy 
ul. Racławickiej, wczoraj rano Mfiald 
ziono zwłoki jakiego i mężczyzn), lat 
około 50-eiu, chrześcijanina, sądząc 
z wyglądu i ubrania, robotnik. Lekarz 
stwierdził śm;erć z nieustalonej przy­
czyny. Zwłoki przewieziono do pro­
sektorium.

Pokąsany przez pijaka. Na rugu 
ul. Solnej Ogroduwej. jakiś p.iany 
przechodzeń zatocz; ł się i upadł oa 
powracającego do dc mii Chamn Po­
liturę. blacharza i K-ochnialna 23). 
Gdy P. odepchną* pijaka, ten porw d 
przechodnia 'a  reke i ugryź* w palec, 
poczem uciekł w ul. Ogrodową. Foką 
sanego Politurę opatrzono w ambubi 
toi ium Pogotowia.

Przygoda marynarza. Do stolicy 
przyjechał Władysław Piernik, ma­
rynarz, zam. w Gdyni. Na dworcu 
Gdańskim jeden z tiagurzy zaofiaro­
wał się dać P. chwilowe schronienie, 
••uprowadzając -zyjeznego na ul. 
ProwArna 18. Tam Piernik pozna* 
"-ch młodzieńców którz) zaprowadzi

Francuscy koncesjonariusze elektrowni
i iS i? A tQ w il !  s t a ł e g o  p e ł n c m o c n ik a  w  W a r s z a w i e

'spekcja, moga dostarczyć organ i­
zacje kupieckie.

W tedy kupcy wrtk-ą do hal, któ 
re nie będą pustoszeć, miasto bę­
dzie m iało speynościn v iekszo dc 
chody, po licji wolno bidzie zasto 
sować pewne ryg o ij’,' względem 

I handlu ulicznego, rygory, które 
dziś L  lyby zbyt krzywdzące.* 
Znajdą się wtedy pieniądze ru  
rozbudowę hal a przedewszyst­
kiem na urządzenie targow iska 
na Żoliborzu, na Ochocie i w ie lu  
innych m iejscach, gdzie targow i­
ska przydał; by się z c  względu na 
rozbudowujące się nowe dzielni­
ce.

Francuscy koncesjonai-jusze e- 
lektrowni ustanow ili stałego peł­
nomocnika w  M arszaw ie w oso­
bie dyr. Opęchowskiego. Jak w ia­
domo brak pełnomocnictw stal się 
przyczyną odroczenia procesu po

między Gminą m. st. MTarszawy a 
Francuskim Tow arzystwcłn E lek­
tryczności o uznanie koncesji za 
wygasłą.

Obecnie doręczenie wezwań 
Francuzom  będzie ułatw ione.

Ziazd pracowników lotnictwa
Z w i ą z e k  p o s i a d a  17  o d d z i a ł ó w  w  P o l s c e

Odbył się w śYarszawie, w lo­
kalu własnym przy ul. Chmielnej

P i e l g r z y m k a
n i e w id o m y c h  

d o  C ? ę s t o c h o w y

Za zezwoleniem władz duchow­
nych druga piesza pielgrzymka nie­
widomych do Częstochowy wyras/y 
cnia 2 lipca b. w. o godz. 8-moj rano 
z kościoła św. Marcina, przy ul. P iw ­
nej nr. 11 pod przewodnictwem 
Księdza.

Zapisy pizyjmuje Zjednoczeni., 
Pracowników Niewidomych ul. Lesz­
no 142/1 I ł  oraz F-ma, Domagalski, 
ul. Marszałkowska 39 od godz. 8 ra­
no do 7 wieczór.

frg s zto w a m e  curkt
b . r a d n e g o  m . O t w o c k a
Z polecenia sędziego śledczego 

aresztowano wczoraj i osadzono 
na „Paw iaku " córkę b radnego 
Otwocka, Mćąchockiera.

M ąehnckier ostatnio dostar­
czał ropę dla elektrow ni otwoc­
kiej. Cztery m iesiące temu w y je ­
chał on do Palestyny, przepisują/: 
cały m ajątek i skład z ropą na 
im ię córki. Dalsze śledztwo trwa.

S t r a j k
w  f a J o r y c e  „ P i o n i e r "
\V dniu 17 b. m. w godzinach 

rannych wybuchł strajk  w fabry
;  ^  a * •  ,U?)0Wn ,4 obrabiarek „P io n ie r "  przy ul.■r--n 7, mieszkań odbvła się libacja, i . ’ 1 ;
■Wy! Piernik był już dobrze podchtuie \rochmalne.i i l  spowodu niewy- 
Inny i zdrzemnął sie, skradzirmu mr placania zaległych zarobków.
100 zl. gotowka. W spraw ie tej po- około 100 osób. Przc-
Iiria aresztuwała Mieczysława Marci ' .. . .
niaka i Stanisławę Koprowska. bieg S ajbu nokojnj

nr 5, 7 W alny Zjazd delegatów  
Związku Zaw. Pracowników  Lot- 
ruetws w Polsce. Przewodniczy! 
na zjeździe inż. Nowakowski. 
Sprawozdanie zarządu gł. re fe ro ­
wał prezes ustępującego zarządu 
—  p. Morawski. Ze sprawozdania 
tego wynika, że zw iązek posiada 
]7  oddziałów  w  następujących 
m iastach: W arszawa, Poznań. To 
ruń. Bydgoszcz Lwów . Lida. Kra 
kóv,, Katowice, Grudziądz, Ja­
błonna Legionow a, Lublin Biała 
Podlaska i Dęblin, obejm ując zgó 
rą 70 proc. wszystkich pracowni­
ków, zatrudn:onych w  kemunika- 
cj i przemyśle lotniczym .

W  wyniku starań zarządu posu 
nęła s;ę naprzód sprawa zawar­
cia umowy zb iorow ej w lotni- 

jc tw ie , która ureguluje warunki 
j pracy i płac w tej dziedzinie. W  
| Okręgu Pomorskim, dzięki zabie­
gom związku, uzyskano trwale 
s tayk i plac dla pracowników lo t­
n ictwa w Toruniu

Z ciekawej dyskusji, jaka się 
wyw iązała po sprawozdaniu, do_- 
w iedzieliśn i) się. że w ielu kiero­
wników  przedsięb iorstw  lotn i­
czych nietylko nie przestrzega o- 
bow iązu jąeego ustawodastwa spo 
łecznego ,ale wprowadza zarzą­
dzenia, krzywdzące pracowników 
lotn ictwa. IV  wyniku dyskusji u- 
chwalono absolutorium  z podzię­
kowaniem ustępującym władzum, 
oraz powzięto szereg uchwał, m. 
in. dom agających się powołania 
du fżycia  izb pracy, utrzymania 
dotychczasowych świadczeń w' u- 
b^zpieczalniaeh spoleczn)ch, za­
w arcia Tinrowy zbiorowej w lot­
nictw ie i t. p.

N o w y w i t e p f p .z y t a t
m .  s t .  W a r s z a w y

P. M in ister Npraw lYewmętrz- 
nych powołał dr. W acława Graba- 
Łęckiego, w iced )rek tora  w ydzia­
łu szpitalnictwm, na stanowisko 
w iceprezydenta m. st. W arszawy,

Z b i ó r k a  f u n d u s z ó w
n a  p a n ih s k  

B o g u s ł a w s k i e g o

Związek Artystów ' Scen P o l­
skich uzyskał od Kumisarjatu 
Rza.iu zezwolenie na kontynuo-

R  A  p , J  o

W ARSZAW A 
Piątek, dnia 21 czerwca.

o.JO „Kiedy ranne...” 6.33 Pobud­
ka. b.36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (pl.), 
W przerw ie o godz. 7.20 —  Dziennik 
P 'r .  oraz Pogad. sport. - turyst. 8.05 
And. ajh poborowych 8.20 Progr. na 
dz. bież. 8.25 Wskazówki prakt 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Wiadom. meteor. 
P.05 Dzien. poi. 12.15 „Kc nc. dla let­
nisk i u~drowisk”. W przerwie o g.

—  13.C5 —  Chwilka dla kobiet. 
13 30 Z rynku pracy. 15.15 Prregl. 
gicld. i5.25 Wiadum, o eksporcie.
15.30 R. Scimmann: Kwintet. F.s-dur

PP-,- f4. (p i.). 16.00 „Odżywianie w Ie 
cie” —  odczyt. 16.15 Konc. w wyk. 
Orir. T. Seredyńskiego (zc Lwowa). 
16.35 Pogawędka dia chorych w o- 
prac. ks. Rękasa (ze Lwmwa). 16.50 
..Lajdal:” —  opowiadanie St, P.olun- 
Noyszcwsl.-iego (rec, prez.). 17.00 
c) A. Honnegcr (1802): Sonauna na 
dwoje skrzyp, b) Milhaud (1809). S j 
naiir.a na uwoje skrzypiec i fortc- 
pirn, 17.20 I. U. V*oJ): Fantazja a oo. 
„Aida” . 2 p; Scimmann: Cz. II Lar- 
ghotrj i IV Allegro animato z Symfo­
nji Nr. I 1S.00 „Letnisko podmiej­
skie” —  Reportaż. 18.15 „C a f Polska 
śpiewać. 18.30 Skrzynka ogólna.

' 18.40 Chwilka społeczna. 18.45. Mu- 
\ zyka salonowa, i 9.05 Program na 

Izie.) następny. 19.15 Konc. reklam.
19.30 Utwory na wiolonczelę w wyk. 
Z. tdam.-kicj. i9.5(1 „Ru mowa  ̂ Le­
choniem” —  szkic liter. 20.00 Skrzyń 
ka roln. 1J.10 Z Twórczości Lucjana 
.Marc/cw skitgo. Wykonawcy: J. Po­
pławski (tennr), M. Jonasówna (fort.) 
L. Ursicin (akomp.). 20.45 Dzien. 
wiccso 20.55 ..Dbraz!;i z życia dawnej
i współczesnej Polski” . 21 00 Koncert 
symf. w wyk. Ork. P. R pod dyr. G. 
hitclberga. 1 Brćeldieu: Uwertura do 
op. „Biaia Dama” . 2. A. Borodin: U- 

J wertura do op. „Kniaź Igor” . 3, Ei- 
gar: W arjacjc symfoniczne. 4. M. Rez 
irczek: Uwerturą do cp. „Donna Dia- 

| na”. 5. R. \V agner: Polonja: Uwer­
tura. 22.00 V indom, sport 22.10 — 
„W  kramie pięknych głosów” , (pły­
ty). W przerwa wiadom. meteor, 
lotn. o godz. 23.00.

Sobo*a, dnia 22 czerwca
6.30 ..Kiedy ranne...” 6.33 Pobud­

ka. 6.36 Ciinmastyka. 6,50 Muz. (pl.).< 
W  przerwie o godz. 7.20 —  Dzien. 
por. oraz Pognci. sport. - turyst. 8.05 
Aud. dla poborowych. 8.20 Progr. tui 
dz. bież. 8.25 Wskazówki prakt. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Wiadom. meteo­
rolog 12.05 Dzien. poiudn. 12.15 Zc- 
spćt salonowy P. Rynasa i Z. LcJe - 
mana. 13.C0 ĆhwMka dla kobiet. 13.05 

S. Bach: Sonata g-mnll w  wyk. j.
wanto zbiórki funduszów przęzna|Szigcti‘ego (pl.). i4.30 Najn',vs7o 
czonych na budowę pomnika Bo ­
gusławskiego w  Warszttwie.
Sprzedawane będą 10 gr. nalepki 
na budowę pomnika.

Odsłonięcie pomnika przew i­
dziane jest jak  wiadomo w czerw 
cu roku przyszłego przed gma­
chem teatru  „Narodowego".

Właściciele km
p o d e jm u ją  a k r j ę  o  uśys 

p o d a t k o w e

Związki Właścicieli Kinoteat iów 
liodejmują akcję o rozszerzenie t. 
. w. letniej stawki podatkowej /.a wy­
świetlanie filmów nn cały rok.

Ulgowa stawka 20 proc. Stosową 
ua jest dolyeheoas tylko do dnia 1 
wrześniu. M'h'..ści,qicle kin twierdza, 
żc przy obecnej frekwencji widzów 
ulgę mk; należr znsto-iować również

Zjazd wojewódzkich
k o m e n d a n t ó w  P .  P .

nagrania ipł.). 15.15 Przegl. giełd. 
15,25 „Nasz handel morski” . 15.J0 
Słuchowisko ~ dia dzieci młodszych 
..Nowe przygody Janka Wędrownicz­
ka". 16.00 „Skrzynka techniczna” . 
16,15 Mala Orkiestra P. R. 16.50 
r°nka Naiuku” (nowelka runiuń„Ka) 
Cezara Petrescu (rec. proz.). 17.00 
..Dla letnisk i uzdrowisk” - Koncert 
w wykonaniu Orkiestry P. R 18 00 
Poracir sport. 18.10 Kazimierz M ie­
rzyński: „Amundsen' (atul. poet ).
lS.lf. „Cula Polska śpiewa” —  Chór 
uczniów Gimi*. Państw, im, Sr, Konar 
skiego w Mielcu (z Krakowa i. 18.30 
„Przegląd wydawnictw” . 18.40 „Ży- 
Cię kult. i art. stolicy” . 18.45 Utwory 
J. S. Bacha v. opracowaniu i wykona­
niu Leopolda Stokowskii go z Filadel 
fijską Orkiestrą (pl.Sj 19.05 Progr. ha 
dz. nast. 19.15 Konc. reki. 19.30 Reci­
tal śpiewaczy Eu Bendera. 19.50 Po­
gad. aktualna 20.00 „Poznajmy prze 
pisy finansowo - roln” " —  pogad. 
!0.i0 Wieczór nokturnów i roman­
sów: 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 ,,0- 
brazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski” . 21.00 Audycja dla Polaków 
zagranicą. 21.30 „W góry. w góry mi 
ly bracie” —  Konc, ,w wyk. Ork. 
Smui. P. R 22.00 Wiadom. 'port.

>22.10 Audycja muzym-mo - słowna 
(z Wilna), 22.30 Mała Orkiestra P. R.

j W  przerwie o godz. 23.00 —  23.05 -  
Wiadom. meteor, dla kom. lotn.

W ostatnich dniach b. m. odbyć, 
się mit w AYarsfcawic odprawa waje-j 
wóuzkieh komendrnlow Policji Pań-i 
ilv, owej. Na odjirawic taj omówione 
będą aktue.lnc sprawy zwią/nun z u- 
-luawnicniom służby bił-pieczciLstwa 

ublicMii^o.

I B Z I M  L E K A R S K I  |

D r .  B R A M S
płciowe przyjm w swAjej Lecznicy 
N ow y-Św iat 4b nn 22. r 8 —  8. w.
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